Cena numeru 10 groszy. 


Ł0S LUBAWSKI 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


N 


Repertuar dywersyjny 


Stronnictwa Narodowego. 

Stronnictwo Narodowe, czyli endecja, ma 
przykrą tradycję w zakresie metod politycznych: 
rewolwer, nóż. kastet, pałka, spekulacja na naj- 
niższych instynktach tłumu, demagogja. Dziś, 
gdy nowy ustrój z dniem każdym usuwa Stron- 
nictwo Narodowe poza nawias życia publiczne- 
go — endecja szuka dróg do zaznaczenia swe- 
go istnienia choćby przez czyny najgorszego 
szkodnictwa. 

Oto plany społecznej działalności endecji. 

Plan walki został już opracowany. Polska 
podzielona została na okręgi (nie wyborcze) 
endeckie. Kierownictwo główne objął, w zastęp- 
stwie prezesa Stronnictwa b. poseł Bielecki. Po- 
szczególne okręgi: Wierczak, Stypułowski, osła- 
wiony w Łodzi adwokat Kowalski i t. d. Wy- 
mieniamy tylko nazwiska bardziej znane. Po- 
szczególne miasta „powierzone“ zostały miejs- 
cowym bojowcom. Wyróżniona została Mało- 
polska Wschodnia oraz Wielkopolska i Pomorze, 
gdzie prace bojkotowe mają być przeprowadzo- 
ne „we własnym zakresie'* że w Małopolsce 
Wschodniej ogólne kierownictwo obejmie b. 
senator Głąbiński (na zachodzie — „Fiihrera* 
takiego już nie mają). 

Środki działania; udział w „Sanacyjnych* 
zebraniach wyborczych, bomby łzawiące, płyny 
cuchnące, masowe zapisywanie się do głosu, 
awantury, kocia muzyka it.p. i 

Stronnictwo Narodowe idzie dalej. Organ 
naczelny stronnictwa skromnie zaznacza, że 
„trzeba zaczekać na zakończenie procedury 
wyborczej, zanim się będzie można wypowiedzieć 
o sytuacji politycznej, wytworzonej przez nową 
Konstytucję i nową ordynację wyborczą". 

Organizacyjne instrukcje brzmią znacznie 
grożniej; wciągnąć do organizacji jaknajliczniej 
b. wojskowych dla akcji po wyborach, po któ- 
rym to czasie endecja spodziewa się klęski 
obozu rządzącego. 

Sztab partyjny endecki postanowił ruszyć 
na wieś, gdy spodziewa, że nędza sprzyjać 
będzie akcji stronnictwa Narodowego. 

W świetle tych dopiero informacyj staje się 
zrozumiałym zwrot w artykule oficjalnego or- 
ganu endecji: „dlatego dziś, gdy zamyka się 
nawet najskromniejsze możności pracy i walki 
politycznej na ulicy Wiejskiej, tembardziej bę- 
dziemy mogli skoncentrować swe siły i swe wy- 
siłki na terenie zasadniczym, na terenie najważ* 
niejszym — w kraju". 

Tak więc dowiadujemy się, że endecja trak- 
towała poprzedni nawet parlament jako okno, 
przez które przemawiała do tłumów, teraz zaś 
przechodzi z całym arsenałem pałek, kastetów, 
sztyletów i cuchnących gazów do... „kraju“. 

O tych poczynaniach musi się dowiedzieć 
społeczeństwo polskie, by wszędzie rozpoznać 
mogło zwolenników tego typu argumentacji po- 
litycznej, które — popełnijmy niedyskrecję — 
uchwalone zostały w obecności samego Romana 
Dmowskiego, Bartoszewicza, Rybarskiego, Ber- 
czewskiego i innych, a więc nietylko zakaptu- 
rzonych bojowców. t 

Zauważyć się godzi, że uzdrowienie życia 
politycznego w Polsce polegało przecież głów- 
nie na tem, by uniemożliwić endecji i jej kom- 
batantom nadawanie parlamentowi charakteru 
obozowiska najgorszego typu naganiaczy par- 
tyjnych. Jeżeli tedy endecja przenosi się z bo- 
jówkami na teren kraju i sam Roman Dmowski 
nie znalazł bardziej godziwych argumentów po- 
litycznych i wychowawczych — to jest to tylko 
miarą warcholstwa rozwydrzonych partyjników. 

Naszem wskazaniem dla społeczeństwa jest 
spokój i godność, odpowiadające powadze zadań, 
czekających przyszły Sejm i Senat. 

BIECZ WE SE ŁA a ZIE PCF E E 
Inwalidzi wojenni w Polsce. 

WARSZAWA Według ostatnich danych 
głównego urzędu statystycznego w roku ubieg- 
łym zarejestrowanych było w Polsce ogółem 
151.914 inwalidów wojennych, których upraw- 
nienia określone zostały na stałe. 


Przedpłata: miesięczna wynos! 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych s sede b siłą wyższą (prze- 
szkód w żakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonen 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


nie ma prawa żąda- 


owemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 13. sierpnia 1935 r. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O, Nr. 145266. 
Ozcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Gdańsk powraca na drogę rozsądku. 


Senat Wolnego Miasta wycofał swe rozporządzenie o przywozie bezcłowym | zobowiązał 
się pobierać cła w złotych polskich. 


Sytuacja w Gdańsku doznała wyjaśnienia 
i to w sensie korzystnym dla interesów i po- 
wagi Rzeczypospolitej. 

Próba W. Miasta odłączenia się od polskie- 
go obszaru celnego, a tem samem usiłowanie 
naruszenia jednej z najistotniejszych podstaw 
traktatowych stosunków polsko-gdańskich za- 
łamała się na całej linji. Po kilku dniach bez- 
owocnych i wykrętnych tłumaczeń Senat gdańki 
został zmuszony do wycofania bez żadnych za- 
strzeżeń swego zarządzenia z dnia 1 b. m., w 
którym postanowiono bezcłowy obrót towarowy 
dla tak zwanych „towarów pierwszej potrzeby 
czyli w rzeczywistości zniesienia przez Gdańsk 
granicy celnej z Rzeszą. 

Oto bowiem w piątek 9 bm. 

podpisano w Gdańsku porozumienie 
mocą którego: 

1) Senat gdański wycofuje zarządzenia z 
dnia 1 bm. dotyczące bezcłowego przywozu nie- 
których towarów, 

2) cła w Gdańsku pobierane będą w złotych 
polskich, 

3) wobec tego zarządzenie polskiego Mi- 
nistra Skarbu z dnia 18 lipca będzie odwołane. 

Tymczasowy stan rzeczy w dziedzinie opłat 
kolejowych został obustronnie zatwierdzony. 

Komunikat oficjalny. 

GDANSK. Wydano następujący wspólny 
komunikąt oficjalny: 

W celu usunięcia trudności, które wyłoniły 
się fw ostatnim czasie w stosunkach polsko 


gdańskich i idąc po linji bezpośredniego porozu- 
mienia się, jak to miało miejsce w ostatnich 
2-ch latach, doszli pełnomoeni przedstawiciele 
Gdańska i Polski do porozumienia dla znalezie- 
nia sposobu rozwiązania trudności. 

Rokowania były prowadzone ze strony pol- 
skiej przez ministrów Papee i Romana, ze stro- 
ny gdańskiej przez prezydenta senatu Greisera, 
oraz jego współpracownika dla spraw zagra- 
nicznych radcę senatu Boettchera. , 

Ludność gdańska powitała z zadowoleniem 
i ulgą porozumienie z Polską. 

GDANSK. Wiadomość o dojściu do skutku 
porozumienia pomiędzy Gdańskiem a Polską 
wywołała ogólne, nietylko wśród kół gospodar- 
czych, lecz także przedewszystkiom wśród sze- 
rokich mas ludności gdańskiej uczucie zado- 
wolenia. i 

Gospodarcze koła gdańskie widzą w osiąg- 
nięciu porozumienia dla siebie podstawę do nor- 
malnej pracy kupieckiej oraz do wznowienia 
pracy przy tych usługach, które gospodarstwo 
polskie z racji geograficznego położnia Gdańska 
od Gdańska otrzymuje i kióre są głównemi 
źródłami dochodu gdańskiego życia gospod. 

Ludność gdańska uzyskuje nadzieję, że jej 
podstawy b y-t u *matetjalnego"ponownie się 
wzmnocnią i że ustanie ten ciągły brak najbar- 
dziej potrzebnych dla życia artykułów spożyw- 
czych, które w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
wszystkim Gdańszczanom ustawicznie dawały 
się we znaki. 


Ziemia z Londynu na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego. 


Towarzystwo Polskie w Londynie nadesłało 
do Światowego Związku Polaków z Zagranicy 
ziemię z pod fundamentów domu w Londynie, 
w którym mieszkał Marszałek Piłsudski po 
ucieczce z Syberji, oraz ziemię z grobu 3-ch 

owstańców polskich z r. 1863, pochowany na 
jednych z cmentarzy w Londynie. 
Ziemia nadesłana z Londynu przeznaczona 
jest na kopiec Marszałka na Sowińcu 


Fala rewolucyjnych rozruchów 
ogarnęła porty Francji. 


Wybuch rezruchów w Tulonie. 


PARYZ Tulon stał się skolei widownią 
komunistycznych awantur. Robotnicy warszta- 
tów okrętowych zdołali utworzyć pochód, który 
starał się przejść przez miasto ze śpiewem 
„Międzynarodówki“. Policja w energiczny spo- 
sób rozproszyła manifestantów. Gwardja rucho- 
ma ze swej strony rozbiła i rozproszyła pochód 
młodzieży komunistycznej. 

Barykady na ulicach Brestu. 

PARYZ Popołudniu zamieszki rewolucyjne 
w Breście powtórzyły się, tłumy robotników, 
które wzięły udział w wiecu w Domu ludowym 
wyruszyły na miasto. Maniłestanci usiłowali 
opanować dworzec kolejowy, zostali jednak od- 
parci przez wojsko i żandarmerję. W licznych 
punktach miasta wniesiono znowu barykady. 
Władze bezpieczeństwa, żandarmerja, gwardja 
konna i wojsko kilkakrotnie szarżowały, rozpę- 
dzając barykady. 

Manifestanci zdołali się dostać na pocztę 
miejską, gdzie wybito wszystkie szyby. Zajścia 
trwały do godz. 1-ej w nocy. Następstwem ich 
są liczni ranni. 

Komunistyczne pochody w Cherbourgu. 

PARYZ „Paris Soir“ w ostatniem swem 
wydaniu donosi, iż w godzinach popołudniowych 
robotnicy arsenału morskiego w Charbourgu 
porzucili pracę i zorganizowali manifestację ko- 
munistyczną. 

Grupa manifestantów udała się ze śpiewem 
Międzynarodówki do portu, gdzie stacjonowane 
są łodzie podwodne. 


Bojkotowy front opozycji 


w gruzach. 


Ludowcy przeciwko bojkotowi wyborów. 

LUBLIN. W ubiegłym tygodniu odbył się 
w Kraśniku powiatu Janowskiego powiatowy 
zjazd stronnictwa ludowego, na którym była 
omawiana sprawa bojkotu wyborów. W dys- 
kusji poważna część uczestników zebrania wy- 
powiedziała się przeciw bojkotowi wyborów. 
Zwolennicy bojkotu zmuszeni byli wycofać swą 
rezolucję. Powzięto natomiast uchwałę, wzywa- 
jącą stronnictwo do przeprowadzenia własnych 
ludzi do zgromadzeń okręgowych. 

Ch. Z. Z. opuściły szeregi Chadecji. 

Z Łodzi donoszą, że tamtejszy zarząd okrę- 
gowy Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
rezesłał do prasy komunikat, w którym pod- 
kreśla, że organizacja ta zrywa wszelkie sto- 
sunki z Chrześcijańską Demokracją, ponieważ 
zadaniem związków zawodowych jest obrona 
interesów warstw pracujących, a nie polityka. 


Na skutek tej uchwały Chadecja musiała 
opuścić lokal zajmowany w Domu Ludowym, 
który jest własnością Chrześcijańskich Zwią- 
zków Zawodowych. 

Podobno i w innych środowiskach nastąpi 
to samo rozgraniczenie Ch. Z. Z. od Ch. D. 

Wtajemniczeni wiedzą, że przywódcy Ch. 
Z. Z. nie pochwalają bojkotu wyborów, uchwa- 
lonego przez Chadecję. 

I to jest główna pov zerwania sto- 
sunków Ch. Z. Z. z Ch. D. 


Włoski minister robót publ. zabity w katastrofie 
samolotowej pod Kalrem. 


RZYM We czwartek wieczorem nadeszła 
do Rzymu wiadomość, że minister robót publi- 
cznych Luingi Razza, znajdujący się w podróży 
służbowej do Afryki wschodniej, padł ofiarą 
katastrofy: samolotowej. 

Na linji Massaua—Rzym runął samolot, w 
którym się znajdował minister w odległości 14 
km. za Kairem. Bliższe szczegóły katastrofy nie 
są znane. 

Razem poniosło śmieść czterech ludzi zało- 
gi i trzech innych podróżnych. 


GŁOS 


„Hołd dla Polski, która kroczy ku wielkości” 


Powitanie min. Becka w Helsinkach. 


HELSINKI. 10 bm przybył do Helsinek na 
pokładzie „Cieszyna* min. Beck wraz z mał- 
żonką. y 
Na redzie powitał min. Becka poseł R. P. 
w Helsinkach Charwat, który wyjechał na spot- 
kanie wraz z generalnym dyrektorem urzędu 
morskiego Jokinenem na jachcie prezydenta 
„Elakoon*.' i 

Na wybrzeżu południowem portu helsing- 
forskiego oczekiwali min. Becka minister spr. 
zagr. Finlandji p. Hackzell podsekretarz stanu 
Kivikoski, szef protokołu Hakkarainen, wyżsi 
urzędnicy ministerstwa oraz cały personel po- 
gelstwa R. P. 

Min. Beck przybył w mundurze członka 
polskiego oficerskiego jachtklubu. Przy powi- 
taniu min. Hackzell wręczył p. Beckowej bukiet 
białych i czerwonych róż. ; 

Po krótkiej rozmowie z min. Hackzellem i 
przedstawicielami społeczeństwa fińskiego 
i polskiego minister Beck odjechał samochodem 
wraz z towarzyszącemi mu osobami do Grand 
Hotelu, gdzie zamieszkał. 

HELSINGFORS Prasa fińska zamieszcza 
obszerne komentarze na temat wizyty ministra 
spraw zagranicznych Becka. 

„Aamalethi*, zbliżony do rządu organ kon- 
serwatywny pisze, iż Marszałek Piłsudski uczy- 


FSE 
Bunt lotników niemieckich przeciwko 
hitleryzmowi. 

Niemiecka prasa wychodcza donosi, że w 
pobliżu gmachu ministerstwa Reichswehry w 
Berlinie doszło do demonstracyj niemieckich 
lotników wojskowych, zwróconych przeciwko 
narodowemu socjalizmowi. Demonstranci prze- 
ciwstawiali się policjantom z bronią w ręku, 
poczem odjechali samochodami do swych 
koszar. ` > i 
Następnego dnia powtórzyły się demon- 
stracje te ponownić. Lotnicy wojskowi zorgani- 
zowali pochód przez nowe lotnisko „wojskowe 
do Joachimsthal, wołając: „Hitler to nie Niemcy“ 
Chcemy prawdziwego generała jako szefa lot- 
nietwa*. f ć 

Policja nie odważyła się wystąpić przeciw- 
ko demonstrantom. l 

Na drugi dzień rano znaleziono na ulicach 
Berlina wielką ilość zdartych z mundurów na- 
rodowo-socjalistycznych odznak hitlerowskich. 


Rzemiosła nie może zabraknąć 
w historycznym akcie wyborczym. 


Zarząd Zw. Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie wydał poniższą odezwę do ogółu 
rzemieślniczego Polski: 

Obywatele i koledzy ! 

Rzeczywistość polska weszła na drogę za- 
sadnicz. przemian. Uchwalono nową Konsty- 
tucję, która owiana w swych podstawowych 
artykułach duchem społecznym, kładzie kres 
rozwielmożnianiu się niezdrowych form pracy 
politycznej w państwie. mi 

Stoimy w przededniu budowania jednego 
z najważniejszych organów władzy państwowej 
— Sejmu. Rzemiosło, jako najliczniejsza po rol- 
nietwie samodzielna grupa gospodarcza w Pol- 
sce, autorytetem swoim, zwartością organiza- 
cyjną oraz najszczytniejszym  patrjotyzmem 
ustesunkowania się do Państwa Polskiego — 
ma spełnić obowiązek obywatelski, tj. wziąć 
czynny udział w wyborach do Sejmu. 

„Rzemiosło chrześcijańskie jako najliczniej- 
sza warstwa społeczna, rdzeń mieszczaństwa 


Z BIEGIEM FAL. 


POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy) 

Pozwoliła się karmić i ubierać zręcznemi 
rękoma Tabithy, tak prawie jak gdyby była 
dzieckiem i powoli ze świata przykrych snów 
obudziła się cudną istotą o fiołkowych oczach, 
alabastrowej cerze delikatnie zabarwionej Ślicz- 
nym rumieńcem. Skromnie zrobiony, ślicznie 
przystający do figury stanik ubrany krepą, osła- 
niającą jej biust delikatny, perłowa białość 
atłasu ślicznie odbijały od jej eferycznej pięk- 
ności; podczas kiedy długi tren, spadając w po- 
ważnych fałdach, nadawał posągowy charakter 
jej wysmukłym szczupłym kształtom; lecz naj- 
większą ozdobą jej tualety była girlanda bia- 
łych chryzantin, za któremi Tabitha biegała po 
wszystkich okolicznych oranżerjach, girlanda 
pięknych białych kwiatów, która skośnie spły- 
wała z jednego ramienia, aż do rąbka sukni. 

Była to jedyna jej ozdoba, bo wskutek 


dziwnego kaprysu nie chciała włożyć skromne- 
go naszyjnika z pereł z brylantowym krzyżem, 
ślubnego prezentu swego męża. 

Nie dziś, Tabitho, nie dziś — rzekła a Ta- 
bitha uznała w tej odmowie tylko kokieterję 
pięknej kobiety, która chciała pokazać wielkim 
paniom i obywatelkom zebranym na balu jak 


nił z Polski, dzięki swej polityce zagranicznej, 
mocarstwo europejskie. Testament Jego w 
dziedzinie polityki zagranicznej realizowany jest 
obeenie przez min. Becka. 

Serdeczne powitania, jakie kierujemy dziś 
pod adresem polskiego ministra spraw zagrani- 
cznych są jednocześnie wyrazem naszego hołdu 
dla całego narodu polskiego i dla rządu Polski, 
która zarówno pod względem polityki wewnęt- 
rznej, jak i zagranicznej kroczy ku wielkości. 
Nie wolno nam przytem pominąć wspomnienia 
czasów rosyjskiego ucisku, kiedy to Polska 
walczyła z nami w jednym szeregu. 

Obecnie witamy w osobie min. Becka ofic- 
jalnego przedstawiciela narodu, którego dumną 
odwagę i wysoką kulturę europejską mieliśmy 
okazję podziwiać zarówno wtedy, gdy jagielloń- 
ska księżniczka zasiadła jako władczyni na 
zamku w Abo, gdy nasi ojcowie krzyżowali 
miecze z polskimi rycerzami, lub jeszcze póż- 
niej, gdy oczarowani słuchali melodyj Chopina, 
zagłębiali się w Sienkiewiczu, lub stali w po- 
dziwie przed naukowym genjuszem Curie-Skło- 
dowskiej. Min. Beck przybywa do nas nietylko 
jako reprezentant wielostronych talentów i bra- 
wury swego narodu, lecz witamy w nim jedną 
z postaci, przykuwających uwagę całego świata 
politycznego. 


polskiego — uchwala w momencie naprawy 
ustroju Rzplitej wziąć udział w wyborach -do 
Sejmu i Senatu RP. Zebrani stwierdzają, że 
powszechny udział rzemiosła polskiego w nad- 
chodzących wyborach będzie Świadectwem 
dojrzałości obywatelskiej w pracy dla dobra i 
przyszłości Polski*. 

Obywatele i Koledzy! 

Rzemiosło polskie posiada pięknie zapisane 
karty w historji. 

Nie może nas zabraknąć w tym ważnym 
akcie historycznym, kiedy przebudowujemy 
ustrój Rzplitej i umacniamy jej mocarstwowe 
stanowisko w świecie. 

Obywatele i Koledzy! 

Wzywamy Was do wzięcia licznego udziału 
w nadchodzących wyborach, oraz do wypełnie- 
nia wszystkich formalności, a przedewszystkiem 
sprawdzenia list wyborczych, czy jesteśmy 
wraz z członkami rodzin i pracownikami zapi- 
sąni na listach. 

Hasłem naszym — wszyscy spełniamy obo- 
wiązek obywatelski i głosujemy solidarnie do 
Sejmu i Senatu! 

Zarząd Związku Rzemieślników Chrześcijan. 


Generał von Schindler odwołany z Warszawy. 


Attache wojskowy przy ambasadzie niemie- 
ckiej w Warszawie, generał por. von Schindler, 
ma wkrótce ustąpić z zajmowanego stanowiska 
i przejść na wyższe stanowisko dowódcy w ar- 
mji niemieckiej. 

Generał por. Schindler, opuszcza Warszawę 
we wrześniu roku bieżącego i przyjść ma na 
stanowisko dowódcy korpusu. 


Społeczeństwo złożyło 13 milj. zł. na powodzian. 


Główny komitet pomocy powodzianom który 
prowadził akcję zbiórki na rzecz ofiar zeszło- 
rocznych powodzi, likwiduje swą działalność. 
Jak wykazały obliczenia prowizoryczne społe- 
czeństwo ofiarowało na powodzian około 13 mil- 
jonów złotych. Do stolicy napłynęły dary w 
kwocie 10.950.090 zł. do Krakowa 1.500.000 zł. 
Złożono darów w naturze w wartości około 
600.000 zł. 


mizerną i pospolitą ozdobą są brylanty wobec 
młodości i piękności. 

— Niech i tak będzie, pani nie potrzebuje 
żadnych biżuterji, to pewna — rzekła Tabitha. 
— Wygląda pani jak panna młoda, brakuje tyl- 
ko welonu. A te chryzantiny ładniejsze nawet 
niż kwiat pomarańczowy. Oto kareta. Ja po- 
dam pani okrycie. Prześliczna noc i tak łago- 
dna, prawie jak w Maju. Wszyscy zapewne 
będą na balu. Nic nie może ludziom przeszko- 
dzić w noc tak cudną. Oj chciałabym aby pan 
major był tutaj i mógł pani towarzyszyć. 0- 
pieroż to byłby dumny ? 

— Gwiazdy świeciły, a jasne latarnie ka- 
rety zdawały się walczyć z niemi o lepsze, 
gdy Izola szła po uliczce żwirem wysypanej ku 
bramie, przed którą stał powóz. Nie było za- 
jazdu przed domkiem Disnejów ; zachowano w 
nim staroświecką prostotę i  nieuwzględniono 
potrzeb powozowych. Tabitha otuliła swą pa- 
nią w płaszcz futrem podbity; wsadziła do 
karety. 

— Dobranoc Tabitho, dziękuje ci za twoje 
starania około mej tualety i za śliczny wieniec. 

Wcześnie wrócę. Nie będę czekać na to- 
warzystwo pani Bajnham. 

— Niech się pani nie śpieszy — rzekła 
Tabitha serdecznie. — Bal myśliwski trafia 
się tylko raz do roku, lepiej więc korzystać zeń 


LUBAWSKI= 


Nowy rozłam w Stronnictwie 


Ludowem 


Grupa byłych posłów Str. Lud. nawołuje do 
udziału w wyborach. 


WARSZAWA. Grupa byłych posłów Stron- 
nictwa Ludowego ogłosiła następującą deklarac- 
ję: My niżej podpisani oświadczamy, że wy- 
stępujemy ze Stronnictwa Ludowego, pozostając 
nadal czynnymi działaczami w ideowym nieza- 
leżnym ruchu ludowym tak, jak byliśmy nimi 
od wielu lat przed porozumieniem się w Stron- 
nictwie Ludowem. Po rozważeniu sytuacji, jaka 
się wytwarza po uchwale kongresu Stronnictwa 
Ludowego w sprawie wyborów do Sejmu, do- 
szliśmy do przekonania, że uchwała ta powzięta 
pospiesznie i bez dyskusji była błędem poli- 
tycznym. 

Jakkolwiek ordynacja wyborcza do Sejmu 
nam nie odpowiada i projekt jej zwalczamy i o 
zmianę jej nie przestaniemy się starać, to jed- 
nakże zdaniem naszem lud wiejski powinien 
wziąć udział w wyborach, aby nie być pozba- 
wionym w nowym Sejmie całkowicie swego 
niezależnego przedstawicielstwa. Interesy te są 
zbyt ważne, aby nawet przez krótki czas mog- 
ły pozostawać bez należytej obrony w ciałach 
ustawodawczych, w których, jak się okazuje, 
będą jednak reprezentowane inne mniej liczne 
i mniej ważne warstwy społeczeństwa. I dla- 
tego jesteśmy zdania, że reprezentanci ludności 
wiejskiej w komisjach, ustalający kandydatów 
poselskich winni zgłosić swoje kandydatury na 
posłów, znanych i wypróbowanych działaczy 
ludowych, a chłopi powinni głosować na nich 
w dniu wyborów jak najliczniej. 

Występując ze stronnictwa, pezostajemy 
wierni ideom, którym służyliśmy zawsze. Cel, 
do którego zdążamy, pozostał niezmieniony. 
Długoletnia bezinteresowna i oliarna - praca 
społeczną niektórych z nas zwalnia nas, mnie- 
mamy, od potrzeby dawania zapewnienia, źe 
kieruje nami tylko troska o przyszłość ludu 
i Polski. Organem naszym jest tygodnik 
„Wyzwolenie“. 

Warszawa, dnia 8 sierpnia 1935 r. 

Podpisani: Maksymiljan Malinowski, To- 
masz Nocznicki, Michał Róg, Jan Wożnieki, 
Błażej Solarski, Jan Smoła, Adam Barwiński, 
Józef Białoskórski, Antoni Langer, Jan Nosek, 
Andrzej Waleron, Jan Tabor, Jan Szafranek, 
Stefan Tatarczak. 


Komunistom nie wsmak silne rządy w Polsce. 


MOSKWA. „Prawda“ publikuje: pełny 
tekst mowy Leńskiego, przedstawiciela polskiej 
partji komunistycznej na kongresie kominternu. 
W mowie swej Leński dowodzi, że obalenie sil- 
nych rządów w Polsce i tworzenie „jednefron- 
towego rządu ludowego“ jest jedyną drogą do 
osiągnięcia widoków na późniejsze przejście 
Polski do reżimu sowieckiego. Przy obecnych 
rządach Polska stoi jeszcze dalej od komunizmu 
niż inne kraje europejskie. Dlatego też partja 
komunistyczna w Polsce gotowa jest na wszel- 
kie ustępstwa ideowe wobec opozycyjnych par- 
tyj polskich, byle tylko na podstawie wspólne- 
go z niemi frontu walczyć przeciwko obecnym 
rządom w Polsce. 

„Ważnem jest — mówił Leński — ażeby 
partja komunistyczna w Polsce umiała zużytko- 
wać fazę przejściową (za jaką uważa ewentual- 
ny przyszły rząd ludowy) dla szybkiego prowa- 
dzenia mas do dyktatury proletarjatu"*. Wystą- 
pienie Leńskiego dowodzi, że proponuje on 
tworzenie tej samej metody, którą z pewnem 
juź powodzeniem wprowadzili komuniści we 
Francji. 

EE WERE OREW EDZANZÓ RPOOZZEER, 
ile się da. Mnie nic nie szkodzi czekać na 
panią, a może i ja nudzić się nie będę. 

Woźnica zamknął drzwiczki, kareta znik- 
nęła w ciemności a Tabitha pobiegła ku domo- 
wi, gdzie zastał już Zuzię czekającą przede- 
drzwiami w żakiecie i kapeluszu. 


— Czyś zamknęła na klucz i na zasuwę 
drzwi od kuchni? — spytała Tabitha, — ale ja 
lepiej sama zobacze, nie ufam twej roztrzepanej 
głowie. Pana Tinkerty tylko patrzeć. Włoże 
dolman i kapelusz, zajrzę we wszystkie kąty i 
schowam szkatułkę z klejnotami pani Disney. 


Tabitha nie była wcale lekkomyślną och- 
mistrzynią; lecz miewała swoje chwile poświę- 
cone rozrywce, w których bawiła się z całą 
swobodą czystej duszy. Rzeźnik Tinkerly ofia- 
rował się zawieść obie „panie“ do Lostwithiel ; 
wystarać im się o takie miejsce, z którego 
mogłyby się troche przypatrzeć balowi a przy- 
najmniej przyjeźdżającym i odjeżdżającym goś- 
ciom, oraz poczęstować je kolacją: „jakąś prze- 
kąską i szklanką piwa“ rzekł do Tabithy tłó- 
macząc się, by przypadkiem nie oczekiwała 
czegoś więcej. — Był już człowiekiem żonatym 
bardzo statecznym a mięso z jeo jatki nie 
miało sobie równego w okolicy, Wypasał sam 
woły na tych malowniczych pastwiskach, które 
spuszczają się z kornwalijskich wzgórzy, za- 
wieszone pomiędzy niebem i rzeką. C. d. n. 


NZ 


"are" 


Kronika. 


Nowemiastoe, dnia 12. sierpnia 1985 r. 


Poniedziałek Klary P. 

Wtorek Hipolita i Kasjana M. m. 

Sroda Euzebjusza Kapł. 

Słońca: wschód o godz. 4.09 zachód o godz. 19.15 


Nauka w szkołach rozpocznie się 3-go września. 


W związku z wysuniętemi w ostatnich dniach pro- 
pozyejami przedłużenia feryj szkolnych dowiadujemy się, 
iż żadne zmiany w podziale roku szkolnego nie będą już 
przeprowadzone. 

Ministerstwo oświaty ustaliło w r. b. wyjątkowo 
długie ferje letnie, trwające aż 10 tygodni tak, że o dal- 
szej ich prolongacie nie może być mowy i zajęcia w szko- 
łach średnich i powszechnych rozpoczną się w przewidzia- 
nym terminie, tj. 3 września br. 


Z miasta i powiatu. 
Nagły zgon śp. Feliksa Murawskiego. 


Nowemiasto. W piątek dnia 9 bm. zmarł w szpi- 
talu powiatowym w Nowemmieście śp. Feliks Murawski, 
referent działu wojskowego w Starostwie Powiatowem. 

Pogrzeb odbył się w dniu dzisiejszym o godz. 10-tej 
W kondukcie pogrzebowym brały udział delegacje prawie 
że wszystkich organizacyj społecznych, których przed- 
wcześnie zmarły był członkiem. 

p. Feliks Murawski urodził się dnia 5-tego maja 
1900 r..w Lembargu pow. brodniekiego jako syn rolnika. 
Wychowywał się przy rodzicach do czasu, gdy stał się 
potrzebny Ojczyżnie. Jako 18 letni ochotnik wstąpił do 
tworzącej się armji polskiej, biorąc udział w walkach na 
froncie polsko bolszewickim. Dzięki dzielności za- 
awansował do stopnia plutonowego i z tym stopniem 
został przydzielony w charakterze szefa do biura swego 
baonu. Po skończonej wojnie rozpoczął śp. zmarły swą 
karjerę urzędniczą w Urzędzie Wojewódz., Wydziale rol- 
nietwa. W związku z reorganizacją starostw, śp. F. M. 
został przeniesiony do tutejszego starostwa, gdzie piasto- 
wał odpowiedzialny urząd referenta działu wojskowego. 
Tak jak polakowi-obywatelowi przystoi, zmarły w wol- 
nych od zajęć służbowych chwilach, poświęcał swe siły 
i zdolności pracy społecznej. Wymienić wypada, że śp. 
F. M. był organizatorem Związku Podoficerów Rezerwy, 
w którem to zrzeszeniu piastował przez lat kilka zasz- 
czytne stanowisko Prezesa. Prócz tego był sekretarzem 
pow. ZOP. wiceprezesem Federacji, oraz członkiem za- 
rządów w licznych innych organizacjach. 

Za zasługi oddanę Ojczyźnie został śp. Feliks 
Murawski odznaczony Krzyżym Zasługi. 

W zmarłym straciły władze wzorowego urzędnika, 
urzędnicy dobrego kolegę o charakterze prawym  Ojczyz- 
na bojownika, gotowego do oddania wszystkich sił i ży- 
cia w razie potrzeby. Zmarły pozostawił żonę i tr oje nie 
letnich dzieci. 

Niechaj że mu ta ziemia ojczysta, którą tak bardzo 
kochał lekką będzie. 


Dalsze deklaracje i wpłaty na Budowę Muzeum 


Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego. 
. Riichardt — Czachówki 


— 


Urzędnicy Kolei Państwowych w miejscu 
Związek Strzelecki — Lubstynek 
Bork Mieczysław w miejscu 


Sas-Jaworska Zajączkowo 8, 
Napiórkowski Teodor — Nawra 


Powiększenie gmachu gimnazjalnego. 


Nowemiasto. Jak wiadomo wyższe władze szkol- 
ne uzaleźniły dalszą egzystencję Państwowego Gimnazjum 
Koedukacyjnego w Nowemmieście od powiększenia bu- 
dynku szkolnego, w którym ilość klas i sal okazała się 
zbyt szczupłą. W związką z tem Zarząd Miejski na pod- 
stawie uchwały Rady przystąpił do pracy około rozbudo- 
wy gmachu. Na cel powyższy zaciągnięta została po- 
życaka w wysokości 20 tysięcy złotych w Pom. Wojew. 
Kasie Oszczędności. Dobudowane zostały cztery obszerne 
klasy i dwie sale dla zajęć praktycznych w piwniey. 
Całość miano oddać do użytku z początkiem roku szkol- 
nego, to też tempo budowy pod kier. p. bud, Witty było 
iście amerykańskie i trwało zaledwie 8 tygodnie. 

W ubiegłą sobotę odbyła się tradycyjna uroczystość 
zawieszenia wieńca na budowli, w której brali udział ro- 
botniey, majstrzy, oraz członkowie zarządu miejskiego z p. 
burmistrzem Waechowiakiem na czele. Do zebranych przy 
wspólnym stole pracowników przemówił p. burmistrz, 
wspominając o pięknej starej tradycji „Wieńca” oraz pod- 
kreślając doniosłość dokonanego dzieła. Przemówienie za- 
kończył p. burmistrz apelem do pracowników, by podob- 
nie jak w swej pracy zawodowej, której owocęm są rze- 
czy trwałe, zdwajali wysiłki we wspólnej pracy nad bu- 
dową państwa polskiego, poczem wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Przystąpiono do spożycia wspólnego podwieczorku, 
składającego się z kiełbasy, bułek i piwa. Uroezystość 
upamiętniono wspólną fotografją. 


Kradzież gotówki. 


Nowemiasto. Dnia 7 bm. nieznany sprawca do- 
konał kradzieży gotowki w wys. 58zł. w mieszkaniu mist- 
rza eeglarskiego p. Acheliusa w Nowemmieście — wybu- 
dowanie. Przeprowadzone dochodzenia policyjne dopro- 
wadziły do ujęcia sprawcy kradzieży, którym okazał się 
Kiżenkowski Frane. z Bratuszewa, który ga część ukradzio- 
nej gotówki kupił sobie ubranie, a resztę zakopał w ziemi. 


Kradzież kaczek. 
Nowemiasto-wybud. W nocy z 8 na 9 bm. dokonano 
kradzieży kaczek z bagienka na polu rolnika Reimera Jó- 
zefa z Nowegomiasta. Sprawcą okazał się niej. Grzywaez 


xeme BW 


"Feliks, robotnik z Taborowizny, u którego znaleziono 9 


żywych kaczek. Zwrócono je poszkodowanemu. Pezostałeg4 
kaczki odnaleziono u pasera Szradera w Łąkach. Sprawę 
skierowano do Sądu. o 


Kamieniem w szybę żydowskiego sklepu. 


Lubawa. W nocy z 9-go na lo-go b.m. ok. godz. 23.45 
przy ul. Zamkowej wybito kamieniem szybę wystawową, 
w sklepie galanterji, należącym do firmy żydowskiej Elste- 
ra Brzoza. Policja wdrożyła natychmiast dochodzenia 
i przytrzymała J. A. S. B., jako usilnie podejrzanych o do- 
konanie tego ezynu. 

Jest to już drugi wypadek wybicia tej samej szyby 
przez pewne jednostki, które mają „niby dobry eel — szko- 
dzić Zydowi“. Tymczasem cel minął się zupełnie z czynem, 
bo żydki nie ponieśli żadnej szkody, natomiast koszta po- 
niesie Tow. Wzaj. Ubezpieczeń „Polonja“. 

Ludzie, nie tędy droga! 

Jeżeli chcesz, aby Zyd nie tuczył się za twoje pie- 
niądze, to nie kupuj od niego, nie kupuj — powtarzam, — 
a wówczas on zwinie swój interes sam się wyniesie, bo 
wybijaniem szyb doprawdy żydostwa nie wygonisz. 


100,— zł 
12,40 
11,15 
10,— 
Agencja Pocztowo-Telegraficzna — Rakowice 5,70 


GŁOS GBA WSR 


W powiatach lubawskim i działdowskim 
obowiązują najwyźsze koszty przewozu koleją. 


Z zagadnieniem cen ziemiopłodów łączy się równo- 
cześnie niemniej ważne zagadnienie kosztów przewozu 
tych ziemiopłodów czyli kolejowych taryf przewozowych. 

Koszty przewozu zboża i innych produktów rolnych 
‘winne stać w propozycji do istotnej wartości przewożo- 
nego towaru. Koszty te nie mogą wywierać niekorzystne- 
go wpływu na kształtowanie cen danego towaru. 

Szczególnie obecnie, wobec niskich cen za zboże, 
sprawa potanienia kosztów przewozu stała się kwestją 
palącą, temwięcej że dysproporeja pomiędzy cenami a 
kosztami przewozu zboża jest wprost rażącą. 

Pomimo, że ceny za zboże obniżały się w ostatnich 
latach stale i zeszły do poziomu niższego o połowę i wię- 
cej, w stosunku do niedawnego czasu, taryfy przewozo- 
we na zboże od szeregu lat pozostały te same, a jeśli po- 
taniały, to bardzo nieznacznie. 

Ponieważ z naszych powiatów około 90 proc. wszel- 
kiego zboża kieruje się do portów polskich Gdyni i Gdań- 
ska, w szczególności do Gdańska, więc też w tym wypad- 
ku interesują nas koszty przewozu do tychże stacyj obo- 
wiązujące. 

Do stacji portowych obowiązuje taryfa specjalna, 
eksportowa, przewidująca pewne ulgi w kosztach przewo- 
zu. Zasadą bowiem taryfy eksportowej i jej celem, jest 
obniżenie kosztów przewozu w stosunku do kosztów prze- 
wozu taryfy normalnej. Przytem różnica, czyli zniżka, 
winna być znaczną, jeśli skutecznie ma spełnić swój cel. 

Tymczasem przy obecnej faryfie ulgowej w stosun- 

ku do normalnej jest tak minimalna różnica, jeśli chodzi 
o stacje koiejowa położone na terenie naszych powiatów, 
że o poważnej zniżce kosztów przewozu nie może być 
mowy. 
Jako przykład weżmy stację kolejową Lubawę. Stawka 
obliczona do stacji Gdańsk za zboże wynosi podług tary- 
fy normalnej przy ładunkach wagonowych zł 2,55 za 100 
kg a przy zastosowaniu taryfy eksportowej, a więc ulgo- 
wej, zł 2,38 za 100 kg, czyli że różnica wynosi zaledwie 
17 groszy. 

Według taryfy obowiązującej na terenie naszych 
powiatów, tak normalnej jak i ulgowej, koszty przewozu 
tak czy owak są za wysokie i rzucają się w oczy swoją 
dysproporcją w stosunku do innych powiatów. Smiało 
rzec można, że są one najwyższe z wszystkich powiatów 
Pomorza a nawet Wie lkopolski, pomimo, że leżą bliżej 
polskich stacji portowych. 

Na podstawie niżej podanego zestawienia jaskrawe 
te różnice ujawnią się najwidoczniej.: 


Stawka kolejo- 

wa przewozowa 

podług taryfy 
eksportowej 


Odległość w 
kilometrach od 
stacji Gdańsk 


Stacja kolejowe 


Kępno Wielkopolska 446 klm. 2,06 zł 
Rawicz ” 425 klm. 1,59 zł 
Poniec 8 418 klm. 1,73 zł 
Zbąszyn * 398 klm. 1,73 zł 
Leszno M 392 klm. 1,55 zł 
Gostyń 5 390 klm. 1,82 zł 
Czepliń è 355 klm. 1,91 zł 
Drawski Młyn 351 klm. 1,02 zł 
Szamotuły 349 kIm. 1,88 zł 
Wieleń n. Notecią 345 klm. 1,02 zł 
Obrzycko ST -822 klm: 1,29 zł 
Rogożno Wielkopolska 28+ klm. 1,56 zł 
Działdowo Pomorze 3386 klim. 39 zł 
Lubawa Pomorze 228 klm. 2,38 zł 
Nowemiasto Pomorze 207 klm. 2,17 zł 


Tak samo wysokie koszty przewozu obowiązują 
przesyłki wagonowe w przeciwnym kierunku, do Warsza- 
wy i Poznania. 

Do stacji tych, jak i wszystkich innych w kraju, o- 
bowiązuje taryfa normalna. Podług niej koszty przewozu 
zboża w partjach wagonowych 15 tonowych wynoszą: do 
Warszawy zł 2,14 a do Poznania zł 2,61 za 100 kg. 

Stacje bliżej nas położone jak Toruń i Grudziądz 
nie wchodzą w rachubę jako centra odbiorcze zboża, gdyż 
zapotrzebowanie tych ośrodków jest na zboże prawie ża- 
dne, i korzystanie z tańszych kosztów przewozu od nich 
temsamem niemożliwe. 

W jaką więc stronę skierujemy transporty zboża; 
zawsze napotkamy na wysokie opłaty przewozowe, redu- 
kujące cenę miejscową zboża, nieraz tax znacznie, że 
redukcja ta wynosi jednę czwartą lub blisko jednę trzecią 
wartości towaru. Z ilustrajemy to na przykładnie, biorąc 
obeene ceny giełdowe za podstawę. Cena za żyto w War- 
szawie wynosi zł 9.95 a przewóz do Warszawy, który 
trzeba opłacić zł 2.14 wskutek czego cena za loo kg żyta 
franko stacja kolejowa Lubawa uczyni zł 7,61 za loo kg. 
Nie lepiej wychodzimy przy ładowaniu do Gdańska w 
którym cena obecna za żyto wynosi zł 1l,—. Od ceny tej 
potrącić należy przewóz w wysokości zł 2,38, pozostanie 
więc cena franko wagon Lubawa zł 8,62 za loo kg. Nieu- 
względnione w cenie tej są jeszcze koszty dowozu do 
wagonu, robocizna i.szezupły chociażby zysk dostawcy. 
Jeżeli te koszty potrącimy w dalszym ciągu, to dopiero 
mamy pogląd na istotne ceny tu na miejscu. 

Widzimy więc, w jakiej wysokości redukują ceny 
zboża same koszty przewozu, tak nieproporcjonalnie wy- 
sokie właśnie w powiatach lubawskim i działdowskim. 

Zagadnienie więc potanienia tych k o s z t ő w jest 
obecnie tak pilne, że zająć się nim winny nietylko or- 
ganizacje zainteresowane bezpośrednio tym zagadnieniem 
jak rolnieze i handlowe, ale także władze administracyjne 
tych dwóch powiatów. Józef Sierszeński. 


2 sali sądowej. 


Lubawa. Sąd Okręgowy w Grudziądzu wyrokiem 
z dnia 18 IV. 1935 r. skazał Bolęsława Ciszewskiego z 
Lubawy zam. przy ulicy Zamkowej Nr. 11 na karę więz. 
6 mies. za to, że jako oglądacz mięsa pobrał dla siebie 
sumę 71,75 zł i pomimo wezwania Wydziałowi Powiato- 
wemu nie zwrócił. Przy wymierzaniu kary Sąd zawiesił 
wykonanie na przeciąg 2 lat pod warunkiem jednak, że 
Ciszewski zwróci Wydziałowi Powiatowemu do końca 
beżącego roku wyżej wymienioną sumę. 

Fakt ten powinien być odstraszającym przykładem 
nie tylko dla Ciszewskiego ale i innych pobor c ów, 
którzy z jakiegolwiek tytułu pieniądze zebrane dla sa- 
morządu terytorjalnege; zatrzymują u siebie. 


Krwawa rozprawa. 


Boleszyn. Ubiegłej niedzieli na polu rolnika Zalew- 
skiego w Boleszynie doszło do krwawej bójki na tle pora- 
chunków osobistych pomiędzy kilku krewkimi młodzień- 
cami. W czasie bójki używano morderczych narzędzi i to 
noży, kluczy żelaznych i sprężyn. Najbardziej poturbowa- 
nym został niej. Kowaleki Teofil, który odniósł kilka ran 
i poważniejszych urazów cielsnych. Awanturnikami zajęła 


się policja. 


Trzymajcie zjadliwe psy na uwięzi ! 


Pokąsana przez psa. 

Targowisko. Dnia 5 b. m. zdarzył się wypadek, że 
przechodzącą przez wieść Targowisko, p. Katarzynę Cha- 
bier, pokąsał w prawą nogę poniżej łydki pies, należący 
do rolnika p. Adama Wiśniewskiego. Jak się okazuje, psa 
tego nie trzymano na uwięzi, pomimo, iż ten był zjadliwy 
i napadał ludzi. 

Sprawą zajęła się Policja. 

Niech ten wypadek będzie przestrogą dla tych wła- 
ścicieli, którzy posiadają psy o niemniej złośliwem usposo- 
bieniu. Rolniku! Ty żnasz swego psa. Jeśli gryzie — trzy- 
maj go na uwięzi,a unikniesz niepotrzebnych kosztów 
kary i uchronisz bliźniego od bolesnych przykrości ! 


„Swięto Żołnierza". 

Łąkorz. W dniu 15 sierpnia br. obchodzi Związek 
Rezerwistów w Łąkorzu „Swięto żołnierza* w którem 
zgłosiły swój współudział następujące organizacje: Zw. 
Rezerwistów z Lipinek, Sumina, Rywałdzika i Ostrowitego, 
Związek Strzelecki z Łąkorza, Lipiaek, Sumina i Osetna, 
K. 8. M. z Łąkorza, Gaju, Lipinek, Rywałdzika i Osetna- 
Ostrowitego, Straż Pożarna z Łąkorza. : 

Porządek uroczystości: 

9.30 Zbiórka organizacji na rynku w Łąkorzu, 

9.40 Raport, 

9.50 Odmarsz do kościoła, 

10—11.15 Uroczyste nabożeństwo, 

11.30 Defilada, 

, iri Zbiórka organizacji na rynku — przywitanie 

gosci, 

12.30—14.00 Wspólny obiad (bezpłatny) na rynku, 

14—18.00 Próba sprawności P.O.S., 

19,30 Przedstawienie amatorskie pod tytułem „Cud 
nad Wisłą“. Po przedstawieniu zabawa taneczna. 

Na powyższą uroczystość zaprasza jaknajuprzejmiej 

Związek Rezerwistów w Łąkorzu. 


Amatorzy miodu. a 


Targowisko. Ubiegłej nocy skradziono, na szkodę 
robotnika Koszczki Franciszka, nadstawkę z miodem z I 
ula pszczół. Policja natychmiast wdrożyła dochodzenia i 
jest już na tropie sprawcy. 

Stąd znów przestroga dla pszezelarzy, którzy powin- 
ni obecnie w czasie miodobrania, uważać na swą pasiekę, 
bardziej niż kiedykolwiek. Hol... hol... złodziejaszki wiedzą 
kiedy to w nadstawach jest dużo miodu. 


pe a aa o WIPO 
PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — wtorek 13. sierpnia 

6.30—8.40 Audycja poran. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał 12.03 Wiadom. met. 12.05 Dzien. poł. 12.15 Koncert 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.03 Kone. 13.30 Z rynku pracy 
15.15 Przegl. giełd. 15.25 Wiad. o eksp. pols. 15.30 Utwory 
na klarnet. 16.00 Skrzynka P. K. 0. 16.15 Płyty 16.50 
Powietrzna eskapada 17.00 Konc. dla naszych letn. 18.00 
Pogad. 18.10 Minuta poezji 18.15 Cała polska śpiewa 18,30 
Skrzynka techn. 18.40 Zycie kult. artyst. stol. 18,45 Płyty 
19.00 Dokąd jechać w święta. 19.10 Progr. na dz. nast. 
19.20 Kone. reklam. 19.30 Utwory fortep. 19.50 Pogad. 
aktual. 20.00 Wiad. rol. 20.10 Muzyka skandynawska 20.45 
Dz. wiecz. 20.55 Obrazki z życia dawnej i współez. pols. 
21.00 Operetka. 22.00 Płyty. 22.30. Wiad. sport. ogólne. 
22 36. Wiad. sport. lok. 22.40—23.30 Mała ork. P. R. W 
zi o godz. 23.00—35.05-Wiad. meteorol. dla komunik: 
otn. 

Warszawa — środa 14. sierpnia 

6.30—8,40 Audycja poran. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał 12.03 Wiad. met. 12.05 Dzienn. poł. 12.15 Koncert. 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyty. 15.15 Przegl. giełd. 
15.25 Wiad. o eksp. pols. 15.30 Płyty. 16.00 Przystań bez- 
domnych 16.15. Kone. sol. 16.50 Codz. odcinek prozy. 17.00 
Mała Ork. P. R. 18.00 Wesoły skecz. 18.380 Opowiadanie 
przyr. 18,46 Zycie kult, i artyst, stol. 18.45 Płyty. 19.05 
Progr. na dz. nast. 19.15 Kone. reklam. 19.30 Recital śpiew. 
19.50 Reportaż z eyklu 20.00 Pogad. Rybaeka. 20.10 Aud. 
muz. 30.45 Dz. wiecz. 20.52 Obrazki z życia dawnej i współ 
polski. 21.00 Kone. 21.30 Swiat się śmieje. 21.40 Recital 
śpiew. 22.00 Wiadom. sport. ogólne 22.06 Wiad. sport. 
lok. 22.10 Mała Ork. P. R. 23.00 Wiadom meteor. dła ko- 
munik. lotn. 23.05—28.30 Płyty. 


Z ŻA R w c Cc 
Notowanie cen bydła i trzody chlewnej. 
Płacono za loo y: w złotych 9. VIIL w Poznaniu: 


WINIE 
pełnomięsiste ponad 150 kg — 
pełnomięsiste 120—15o kg — 94—98 
pełnomięsiste loo—l2o kg — 88—92 
pełnomięsiste  80—loo kg —- 82—86 
mięsiste ponad 80 kg — 70—80 
maciory i późne kastraty — 88—90 
świnio bekonowe = = 
KROWY 
pełnomięsiste, tuczniki 58—64 
dobrze odżywione — 34—88 
miernie odżywione 20—22 
` CIELĘTA 
najprzedniejsze, wytuczone — 80—86 
dobrze odżywione — 64—72 
miernie odżywione — 56—62 
JAŁOWICE 
pełnomięsiste, tuezniki — 60—66 
dobrze odżywione —  46—50 
WOŁY 
pełnomięsiste, tuczniki — 60—66 
miernie odżywione — 88—42 
BUHAJE 
pełnomięsiste, tuczniki — 58—62 
miernie odżywione — 38—42 
OWCE 
pełnomięsiste jagnięta młode skopy — 6—70 
dobrze odżywione =. 44—50 


Do I-szej Komunji św. 


Książeczki do nabożeństwa 4 
Rożańce, Medaliki; Łańcuszki 4 
Świece == ! 


; 
; 
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> wielki wybór 
i 
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przystępne ceny 
poleca 


Księgarnia i Drukarnia B. Miłoszewski 
Nowemiasto n. Drwęcą 


6 ŁO 8 


W piątek dnia 9. sierpnia 19355 roku zasnął w Bogu po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, zaopatrzony Sakramentami św. mój kochany mąż, nasz naj- 


droższy ojciec, syn, brat, szwagier i wujek 


Feliks Murawski 


przeżywszy lat 35, 


o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


żona z dziećmi i rodzina 


Nowemiasto, dnia 9 sierpnia 1935 r. 


Dnia 9. sierpnia 1935 r. zmarł 


Feliks Murawski 


długóletni prezes Podoficerów Rezerwy Koło Nowemiasto. 


Gorliwością i samiennością zjednał sobie Zmarły 
ogólny szacunek wszystkich członków. 


Cześć Jego pamięci! 


Koło Związku Podoficerów Rezerwy 
w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto, dnia 9. sierpnia 1935 r. 


Dnia 9 bm. zmarł w wieku Iat 35, opatrzony Sakramentami św. po krótkich lecz 


ciężkich cierpieniach 


Feliks Murawski 


referent działu wojskowego w Starostwie Lubawskiem. 
W zmarłym tracimy dobrego kolegę i gorliwego współpracownika 


„Cześć Jego pamięci"! 


Urzędnicy Starostwa 
i Wydziału Pow, Lubawskiego 


Nowemiasto, dnia 9 sierpnia 1935 r. 


Największa i najstarsza 
europejska fabryka 
kapeluszy welurowych 
i filcowyCh. 


Kapelusz pierwszorzędny 
do nabycia w firmie 


„BŁAWAT” 


B. Gęstwicki 


NOWEMIĄSTO N. DRWĘCĄ 
RYNEK NR. 17 :— i TELEFON NR. 75 
Formularze 
poleca 


Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


łaskawej wiadomości, iż 


o łaskawe poparcie 


jaknajlepszym towarem 


LU BAY WSS.K 1 


EOE D TA REECE © REX Ta ETER PR TY TORT NEW AE 
Szan. Obywatelstwu Nowegomiasta i okolicy podaję do 


w dniu 10-go sierpnia 1935 r., 


otworzyłam 
przy ul. Rynek Nr. 4 


SKŁAD KAPELUSZY 
damskich i towarów krótkich 


Donoszę uprzejmie, iż przyjmuję wszelkie zamówienia i przeróbki. 


Przez fachowe wykonanie, oraz niskie ceny będzie moim usilnem stara- 


niem w zupełności zadowolić Szan. Klientelę pod każdym względem, proszę 


Z poważaniem 


za dotychczasowe poparcie, żegn 
że Szan. Obywatelstwo pamiętać 


Wena enn Mana IK 


i Podaję do łaskawej wiadomości, iż od > 
7. sierpnia b.r. otrzymałam 5 


| koncesję na sprzedaż napojów 
| alkoholowych 4 


z prawem wyszynku 
Proszę Szan. Klientelę o dalsze poparcie 
Z poważaniem Å 


Teofila Piotrowiczowa, 
LUBAWA ul. Zamkowa 9. 


ana amn 


) 


T T | 


Zaliczkowy 


dla drobnego rolnictwa 
(do50ha) rozprowadza 


Komunalna 
Kasa Oszczędności 


powiatu lubawskiego 


NOWEMIASTO 


=== j jej Oddział w Lubawie. == 


zp == 
| 


BA 


M TM 
I 


najnowsze desen ie 
w wielkim wyborze $ 
- - oraz wszelkie - - 5X 


przybory == 
¿malarskie 


kupuje się najkorzystniej > 


w Drogerji$ 
„SANITAS“ 


Ó KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO 


s ul. Sobieskiego Nr. 6. — Telefon Nr. 46. 


S przyjmę młodszych 
Ucznia chłopców 
uczniów szkolnych na 


z dobrej rodziny, pensję 


cheącego wyuczyć, się 
EA ENEA EAEE wasz a 


poszukuje od 1 X. br. gl. Tylieka 5. 
W. Jabłoński, 


— Poemorzanka — 
Nowemiasto. 


MAGIEL czynna 
w podwórzu 
„Aotel Bona“ 
Klucz u p. Chełkowskiego 
EN Uljana - Skład kolonjalny 


Wiktorja Jurkiewicz 


mistrzyni modniarska — Nowemiasto. 


Zarazem dziękuję serdecznie Szan. Obywatelstwu miasta Lubawy i okolicy 
ąc wszystkich mi życzliwych, mając tę nadzieję, 
ędzie o mnie nadal i odwiedzać będzie mój i 


Skład kapeluszy 


w Nowemmieście Rynek Nr. 4 
Jak dotychczas tak i nadal starać się będę Szan. Obywatelstwo zadowolić 


Juljan Jurkiewicz z żoną 


Nowemiasto n. Drwęcą. | 


